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| 2%. wrcpizow niąthaw doco > E ; 
stkich rozkoszą., :Bawią ie pospolicie mło- 
de niewolnice tańcami, muzyką i śpie- 
wem. Turczynki, są może wolnieysze od 
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ś 


(Dokończenie ) 


„ Muzułmanie w ogóle biorąc, mało. ma- 
ią oświaty; główne uczucia ich. są fanatyzm 
i duma. „Wiadomości. uezonych turków 
o$ragicznią. się na, Alkoranie, i ma tłuma- 


czemiu lego przez. różnych su orów. Od. 


ięzyka arabskiego , perskiego i gstrologii. — 


Od: dawnego to czasu europeyczykdwie a 


zególaley, francuzi chcieli ich obznaio. 
SIGER Sig asde in b Panna, 
mić z naukami „pożytecznemi , ale omyle» 
20 WYR Z T NON, W ISLS Oz ch 
ni zostali w, swoich. nadzieiach, ponieważ 


KACZE 15859 PINS 
sprzeciwiały się temu narodowa duma, 


| fanatyzm i ciemnota. Pomimo tego jednak- 
że.francuzi ich nauczyli, lać działa i kule, 
budować okręta „ sporządzać broń i ba 
gnęty, wyrabiać żelazo, i t. p. są 
Wszystkie posady rządowe tak * tyż 
wilne, iak i woyskowe zaymują sami ma 


i Zbytek i okazałość panuiący w miesz! 
kaniach pierwszego rzędu turczynek , zda- 
le się bydź upragnioną i naywyższą wszy. 


an 


pis Stambułu. ob ; 1 
NT 010,1] wszystkich innych kobiet. Pędzą one swè 


zalmanie wyłąwszy tylko , marynarki, w 
fi SENGO? BIĄDS r słow i s 
którey naywięcey maytków jest greków. 


; euwopeyskich maęmorzu; czarnóm,, 


Życiei bez żadney. 'POACY,. W, bezustan» 
nych roztywkachi | Całę, ich, „zatrudnienie 
stanowi, odwiedzenie znaiomych; „kąpanie, 
i -ubiepanie się modnie. 'Małżonek wy- 


magalący naymnieyszey od. awojey żony 


-oszczęśdności., tow 


zwyczajom.» . 


daia się oprócz tego często poezyi, nauce || 


białby; powszechnym, 


* Qprócz *Rayprzyiemnieyszego. poło 


"Zenia miejsca, płodności, ziemi , obszernoś 


Ści.i* wygody portu, używa ieszcze Stam- 
buł:rozkosznego klimatu. .; Upały, lata chło- 
daone: są! tam. pułnocno; „wschodnim wia- 
(nem „» który zawsze; „prawie, -wieie - od 
stronywinoFza: czatyegą; zimno; „zaś. nigdy. 
mie diet zbytecznóm, ` „Rzadko: kiedy „w 
okazuję, +=dwaalbo . trzy, stopnie 


J1$ 


mrozdę:sBywająctakowe; lata; gdzie, , śnie 
dość «często padan, ale -padaiąco topnieię ol i 


rzadko widać go. leżącego dni „kilka ama- 
wet.w. okolicach mniey, nczęszczany ch, mias, 
stai Fànatyana i.,nięwiądomość turków, 
sprzeciwiaky się gawaze marynarce państw 


~ 


to powodu, jeograficzne, 'Pamienionego, .. 


Pil. 


SW SM 
morza Karty , są bardzo niedokładne. <P. 
Beauchamp wezwany 
narodowy paryzki do właściwego Oznacze- 
nia przylądków portów i 
miast nadmorskich, ale Porta nigdy na 
to nie zezwoliła. Uwaga ta nawet, iż ? 
ona ztakowey karty korzystać będzie mo- 
gła, nie mogła skłonić Sultana, ani Ka- 
' pitana Baszy ; W " Admirałay. który od- 
powiedział tłumaczowi; My na tem mo: 
rzu od niepamiętnych czasów pływamy i 
nie. mamy potrzeby znania go lepiecy; wa 
‘sza zaś praca posłużyłaby ` tylko naszym 
_nieprzyiaciołom do nabrania większych wia- 


domości, o nieznaiomem im dotąd morzu. 


* Przy tak rozkósznóm powietrzu i za: - 


wisz* wypogodzosćm niebie trudaćm by- 
łoby do odgadnięcia , dla czego zaraza tak 
często odwiedza Stambuł, 


' nemi nie były 


roby, amżeli'wóyńa i przypadki towarzy- 
szące prawie zawsze zegłudze. Przebiega 
*ona wszystkie strony“ kraiu , iak ' ospa 
` róźne europeyskie narody. Nie powstaie 


przytóm pbynaymniey z iakowych przy: 


czyn wynikaiących z tamecznego klimatu , 


lub położenia mieysca, ale równie istnieie 
w Tircyi,iakby istnieć mogła w całey Euro- 
pie , gdybyśmy nie używałi żadnych ostróż: 
ności środków ; ustałaby zaś niezawodnie, 
„gdyby obeyść się z nią umiano. Nayczęściey 
powstaie w Stambule 7 ponieważ tam przy 
; chodzą płody z całego wschodu: Oprócz te- 
go trapiony iest często Stambuł okropną 
klęską, od któreyby %ię mieszkańcy u- 
chronić mogli , "gdyby także należnego 
dołożyli starania. Klęską tą są nazbyt czę: 
ste poźary. Przyczynę ich przypisać nale- 


był przez Instytut 


zmakomitszych 


gdyby nieświa- : 
„ domość i oboiętwość turecka wszystkim zna- 
Zaraza ta zabiia więcey © - 
sób , aniżeli wszystkie razem wziąwszy chov: 


8 YĆ 


= 


ży częścią budowie ś 
stey zemście. 


Oprócz pałaców zagranicznych po- 


słow, turcy nie znają kominów lab pieców, 
ale ie miedziana, albo gliniana kadź za 
stępaje. "Napełniona zarzącym się węglem 
i z wierzchu tylko nieco przysypana pe 
piołem, ogrzewa mieszkanie. Nie iest więc 
nie dziwnego ieżeli i z. tego powodu czę- 
ste wynikają pożary, kiedy przez całą zi: 
mę pomiędzy drewnianemi Ścianami, ko- 
biercami i obieiami ciągle zarzy się 0* 
gień. Skoro tylko pożar bądź w dzień bądź 
w nocy wybuchnie, a mieszkańcy wezwari 
są do czuwania nad swem bezpieczeń: 
stwem i ratowania. nieszczęśliwego. 

Trzecią ieszcze okropną klęską są 
gwałtowne trzęsienia ziemi Smutne tego 
dowody znayduiemy w upadku wielkiego 
kościoła” wystawionego przez Konstanty- 
na, naruszeniu kościoła S: Zofii, i w. i. 

Jeżeli dzieie a nawet i terazhieysze Wy- 
padki przekonywają nas o barbarzyństwie 
muzułmańskiego ludu, winniśmy iednakże 
oddać sprawiedliwość ludzkości turków za- 
chowywaney dla zwierząt. Codziennie 
wyrzucają oni na ulice niepożyte iedzeria 
lub mięso nieużyteczne w 
a tak snuiące siętam po u” 
licach psy, znayduią pożywienie; i czę- 
stokroć ochraniaią się od strasznych i $żko- 
dliwych dla ludzi chorób , wynikających z 
niedośtatku żywności. Jakkolwiek bądź 
ta okazywana nad zwierzętami 
przynosi w tey części zaszczyt Otomań- 
skiemu ludowi, a często nawet pod tym 
względem, zawstydzić zdoła oświecóone 
Europeyskie narody- 


czney rzezi; 
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dómót , częścią osobi- 


domach publi. 


litość, ` 


zdal. 

r >siożcjiąy ien iny. 

Baron Loewendal , pierwszy Marsza- 
_łek Fryderyka Augusta Elektora i Króla 
Polskiego , zaprosił był dnia 12 Marca 
1722 w 62 roku wieku swoiego,  iednego 
z . naydawnieyszych swoich. przyiacioł, 
ośmdziesiątiwóletniego Tryclera na imie- 
niny. 
który wszystko lubił mówić, co mu na 
ięzyk przyszło „który „każdego przymusu 
jak Śmiertelnege unikał grzechu, nie czuł 
w sobie żadney ochoty bydź na obiedzie 
i dla tego po prostu odpowiedzsał:' „y Że 
mu takie obiady nie są do smaku, gdyż 
źle się na nich wydaię przed młodym swiatem 
ze swoją podagrą botami asamitnemiiskórza- 
ną poduszką. Nie będzie przeto u Pana Mar- 
szałka , ale chce sobie w domu na puchu 
pozostać, dopóki go inny mars:ałek z ko- 
są i klepsydrą w ręku nalepsze nie powo- 


łagody. „ Loewendal nato kazał mu zno; 


wu odpowiedzieć, aby: bez ceremonii w 
axamitnych przybył bótach, gdyż zastanie 


samych tylko przyiaciół i ręczy za to, 
że młody świat nic przeciw iego botóm i 


poduszce zarzucać nie będzie. Tryclerwy: 
brał się, przyszedł i niemało był zdziwio- 
ny zastawszy trzynaście tylko osób, wszy- 
stkich znaiomych i pomiędzy 60 i 80 ro- 
kiem wieku będących.  Naystarszym był 
on , naynłodszym zaś gospodarz; wszyscy 
razem 1040 lat składali. 2 

Na stole nakrytym na 29 osób, któ- 
rego obrus aż do ziemi spadał, wznosiła 
się sztuczna z cókrów góra, górę życia 
ludzkiego wyobrażaiąca, mnóstwem śŚcieszek 
i dróg poprzerzynana, na których czter- 
nasta pielgrzymów mozolnym tu i owdzie 


o wz O 


(Pen dobry i żartobliwy staruszek, : 


az w nn e naw ` 
4 sia r- andamit Sar 
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; postępowsło krokiem. Pe miłych wspo- 
mnionych i wesołych żartach tad ścież-- 
kami życia człowieka, odmówił -gło-. 
éno Marszałek modlitwę przed stołem, — 
| bo taki był wtenczas obyczay, — i posadzał 
„gości podług porządku wieku. Stary Try- 
cler, prezydował; po prawey usiadła Pani 
Loewendal. HFomiędzy każdym gościem 
stało iedno próżne krzesło, co wszystkich 
„dziwić zaczęło. F 


m 


„ Powiedzże mi, ty stara Excelen“ 
cyą , rzecze Trycler , czy mu tu z duchas- 
mi obiadować mamy ?* “ 


"Panie bracie, odpowie  Loewendal, 
odmiana i nam się ieszcze podoba. Z star 
rych kobiet mało nam co przyydżie, a 
młodym z nas także nie wiele, Radźmy. 
tedy; sobie , jak możemy. Niech nam się: 
zdaie , że tu piękna połowa mas otacza. 
Wszak tyle wyobrażni ieszcze Ci zó- © 
pewne pozostało ? 
46, Kiedy tak, to dobrze , a gdyby nas 
ita chciała opuszczać , to nam w ostatku 
te dopomagą , — wskazując na licznę:z wis 
inem butelki. p" 

Początek obiadu był cichy, bo na- 
turalnie inaczey bydź nie mogło. Wiek 
gości, przedział siedzenia , rosół w drżą: 
'cey łyżce , wszystko to zwracało uwagę na 
sam tylko talerz. WW tém podnosi się go- 
spodarz z kielichem i mówi , za zdrowie 
wszystkich starych gdyraczów ! * — tu się 
zetknęły kielichy — w i wszystkich mło* 
dych dziewcząt , których nam tu nie do» 
staje! * l ra 

~o W momencie powstała wrzawa, lak 
gdyby przez podziemne duchy 'wzniecona. - 
Czternaście dziewcząt (wszystkie po trzy: 
albo cztery lat, biało ubrane i piękne; 


AC BEE - da 


jtik: mioty) zac” ka się a 1 pod. obrusa Wy” 


 dobywać i na przemianę w lewą i prawą. 


sąsiadów całować, gdy tymczasem innych 
czternaście dam młodych wypadło z przy- 
ległego pokoiu i zaięło mieysca za krze- 
stami poważnych gości, 


y i 
Podług aeaa gS  Walencyiusza i i Hume 


bolda Przypadarma samę Kuropęokoło 8» 
sących zwierząt gatunków, 400 ptaków, a 
Jo owadów: a zatem żyie w tey północney 


umiarkowcney części ziemi pięć razy tyle 


4 ptaków, iak zwierząt sących: gdy. tym: 


© Łatworsóbie. wysiawić tę scenę BOŻĄ czasem znowu w tymże ‘samem mieysća, 


podziwienia i zabawy.. Starzy pieścili się 
z dziećmi, a dąmom chcieli ustępować 
mieysca ,,lecz.napróźno. Młodość i pięk- 
ność. postanowiła w tym dniu. uczcić wiek 
sędziwy i nie dała się. odwieść od tego 
przedsięwzięcia. Po obiedzie - rozpoczął 
się bal, na którż przybyło. wiele 2 miasta 
osób. 
2  Ośmdziesiątdwóletni Trycler w axa- 
mitnych bótach* otworzył go z trzyletnią 
. Panną Bose. * Naturalnie, nie było tam 
walców, ani kadrylów , bo te równie iak 
teraz modlitwy przy: stole, nie były ieszcze 
w modzie. Poważny tyko“ „połonez i me« 
nuet zostały odtańczone , że tak powiem , 


„ zmależytą posuwistością, a stary. Tryeler» 


Gzuł się o dwadzieścia lat młodszy przy 
tak szczególney: a niespodzianey zabawie. 


A ano pia wij 
Nieco -z . histøryi naturalney. 


Bogate skarby Paryżkiego Muzenm 
historyi naturalney świadczą źe liczbą do 
' tychezas. znanych roślin która częścią skry- 
cie, częścią otwarcie kwituą, do 56000, EA, 


tunków sięga, zaś, liczba owadów 44000 ro-, i 


draiów, ryb 2400, zwierząt wadnosaiemnych 
700, ptaków 5000, a sących zwierząt 300. 


my, 
przeciwległych stref Świata fest wderzśię 
cą'i uwagi godną. Ptaki, a osobliwie wo- * 


to iest w Europie pięć raży tyle roślin 
strączkowych; i farbnych natrafiamy= — 
Bogate zbioty przez Delanda niedawno 
z Przyłądku dobrey nadziei prżywióżicne 
okazuią, że w tey umiarkowaney części 
świata zwierzęta ssące w takim są stosun: 
do ptaków, iak 1 do 4; ieżeli ie z 
pracą: Femnika, i Levaillanta porowna: 
— Paka styczność, dwoch sobie 


dnoziemne zwierzęta Żżylące pod strelą 
bliżey równika położoną, rozmnażalą się 
bardziey, iak“ zwierzęta: ssące. Odkrycia 


ki mie we wszystkich czasach te same 


`~ 


"ORIEY T FOK SMED 


uwiera z kości z wnętrzności ziemi wy” * 
dobytych każą nam wnosić, ze te stosun-' 


były, i że przeds” dawnieysze zmiany któ- - 


re kula ziemna ucierpiała, nierównie 


więcey zwierząt ssących iak ptaków zni- - 


Szczónyab , „by jdź musiało. 


